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Petersburg, dnia  2 5 listopada. Początek zi- Z  przyczyny łagodney tegoroczney zim y ze>
*ny tegoroczney u nas równie jest niestały jak gluga dotychczas jeszcze nie ustaje i do dnia 11
burzliwy. Kilka razy już spadały takipbfite śnie- b. m. prżybyło 1,070 rozm aitych okrętów  do por*
gi, -jakich tylko potrzeba do sanney drogi, a to na.- tu kronsztadzkiego.
w et w końcu wrześnią, jednakże dotychczas nie W  gazecie ryzkiey Zusćhatter,  czytam y z Pe-
mamy jescze stałey zimy ; bo po śniegach pa la- tersburga  pod dniem 19 listopada; Dowiadujemy się
ją zaraz deszcze i zńoWu powracamy do jesieni, yyłaśnie w  tey  chwili, że k onstytucyyny stan rze-
W  przeszłą niedzielę 21 b. m. tak była mocna czy w  Portugalii, zam ienił się w  otw arcie rew olu-
wieja, jakiey od dawna, a nawet wśród zimy, me hyynys, a tem  samem jest n ieszczęście, które po-
widziano. W iatr  wschodnio północny niezmier- stępuje w  ślad za ukrywającym się pod maską
nie był m ocny, porywający i gw ałtow ny, a z nim konstytUcyi złym  duchem.
padający śnieg taką robił w  powietrzu ciem ność, —- *T-»—■
iż nie tylko przechodzących po drugiey stronie u* ś K S Ó Ł B s t w o  p o ł s K I E .
łicy  ludzi nie można było rozeznać; lecz nadto o W arszaw a  dnia  8 grudnia.  Nayjaśnieyszy
południu ledwie bez św ićcy czytać było można. Cesarz Jegomość i Król Dayłaskawiey ozdobić  ra-
Kilka dni poprzedzających były także mocno w ie- czył orderami, jak następuje • ś. Anny 2 klassy:
tr z n e ; lecz gdy przy tem  n ieb y ło  śniegu f czas podpółko vnika inżynierów  Jodko; ś. W łodzim ier
nie był tak przykry. Dotychczas jescze nad 8 rza A  klassy: Kapitana Inżynierów  klassy 2ey
stopm Reaum ura  nie mieliśmy zimna, z tem  w szy st- Engbrycht, i adjutanta polow ego przy jenerale
kiem drwa są bardzo drogie w porównaniu do lat Brygady M alletskim, porucznika Lelew ela; ś. S ta-
przeszłych; bo chociaż przeszłey zim y dochodził nisława i. k lassy: podporucznika inźynijerów.
sążeń do ib  i 17 rubli ass było to  wśrodku już zi- Baumann,
my; teraz zaś o tey  porze już po i 5 rubli pła­
cić trzeba. I P r  tl s S Y.

W  tych  dniach za staraniem poselstw a fran- Berlin dnia  5 ó listopada . K rólew ic nastę-
cuzkiego odprawione zostało uroczyste nabożeń- pca tronu i powrócił z O paw y  do tu teyszey  s to -
stw o  w  kościele tuteysżym  katolickim z powodu ]iCy. N ocow ał w W rocławiu-,  dokąd przyby-
nrodzenia X iążęcia  Bordeaux.  w szy d. 20 b. m, przepędził w ieczór u xiąźęc:’a

Z otrzym anych tu pewnych doniesień z K iach- łmrlandżkiego Birona.  Nazajutrz był na nabo-
ty  dowiadujemy się, że Cesarz Chiński umarł. żeństw ie w  kościele kalwińskim, a óbeyrzaw szy

N ow o zbudowany na płaskich i zakrytych paradę woyskow ą i przyjąwszy złożony mu hołd
statkach m ost, zwany Isakiewski,  łączący W asi-  uszanowania- od władz m ieyscow ych i innych zna-
lewski Ostrów  z głów ną częścią sto licy  tu tey- kom itych osób, po śniadaniu udał się z W r o c ła -
szey, jest teraz przedmiotem ciekawości powsze- w  dalszą drogę.
chney. Szerokość N ew y , bystrość jey przy uy- Źrebiono now y gościniec poćztow y z G dań-
ściu i głębokość, zdaw ały się bydź niepokonane- ska do Królewca-, cała odległość wynosi 19 i pół
m i przeszkodami do utrzymania go tak równo i mil, a zatćm 5 i pół mil mnifey, jak dotąd. Od
prosto, jak zw yczaynie są m osty na palach lub dma 1 października zm nieyszono w stosunku 0*
arkadach; pokonano przecież te przeszkody i most płatę pocztową.
ten prawdziwie piękny, może się nazwać tr y - — ———
tam fem  Sztuki  n a d  N a tu rą .  F R A N c Y A.

Od niejakiego czasu pokazują tu  w pałacu X ie - PdryŁ dnia  18 listopada. X iężna B erry  dała
Zney Łobanowey-iiostowskiey , Ćiisniorama. 'le n  fiowy dowód wspaniałości swojey. Nazajutrz po
wyważ grecki, każe się domyślać, iż ciekawemu w  i* zapadłym wyroku śm ierci na Grawiera  i Boutpn,
dzow i ukaże się w  małem objęciu ca ły  św ia t , a napisała tk liw y list do Króla, przypominając mu,
przynaym niey połowa jego.  Lecz gdy tak w iel- iż nieboszczyk jey małżonek prosił o przebacze-
ki i rozmaity widok, mógłby za nadto, a może i nie zabóycy swemu, chociaż tego dobro kraja nie
szkodliwie razić oko; zapewne to dla tey  przy- pozwala. Zapewnia d a ley , iż  zam ysł przestra-
czyny przodsiębierca tak wielkiego dzieła, poka- szenia jey, aczkolw iek rzeczy w isty , m e m ógłby
żuje widoki niektórych  miast jednego po drugiem się udać, i że gdyby im król me przebaczył, są-
i  znakom itsze pomnikij a na końcu jeden piękny dziłaby, iż krew cz łow ieka . mającego raczey p o-



mieszafie zmysły, jak złośliwego, skropiłaby ko­
lebkę jey syna.

Skarb nasz jest w tak dobrym stanie, iż je­
śli nowa woynanie wybuchnie, prowizye od dłu­
gu narodowego, Wynoszące dziś aSo rnilijonów 
franków, w przeciągu 10 lat zmnieyszą się na 
80 rnilijonów, a zatem można będzie zrnnieyszyć 
podatki ilością ibo milijonóW.

W yrok królewski z dnia 1 b. m. obeymu- 
jący urządzenie dworu, otacza tron przyzwoitą 
świetnością. Przykłada się oraz do połączenia 
dwóch klass szlachty francuzkiey.

iłnia 27 b. m. zapadnie wyrok na 10 ludzi 
uwięzionych podczas rozruchów, które tu zaszły 
W czerwcu. Nazwiska ich następujące: Duver- 
g ier ,  szef szwadronu; Colin szewc, Adam uczeń; 
Caron fryzyer; Fanchon winiarz ; Croutellu, fa ­
brykant rzeczy bronzowych; Cailleteau uczeń; 
jRavet wexlarz; Lautreuii służący; i B i e t y  szczot- 
karz.

Xiążę Camhaceres, były arcy-kańclerz za rzą­
du Bonaparttgo, jako naywięcey podatku grun­
towego płacący, przewodniczył na zgromadzeniu 
Wybierczem i widocznie _ podał stronnika mini­
strów na kandydata do izby deputowanych. Ogól­
nie biorąc teraźnieysze wybory są pomyślne dla 
ministrów. Obrano bowiem dotąd 29 ludzi prze­
ciwnych liberalistom, lub stronników ministrow- 
skich, a tylko liberalistów. Obrano także de­
putowanym jenerała Canuel, gorliwego rojalistę.

W  departamencie Mozy był także na liście 
kandydatów Pan Etieńne , posiadający własność 
gruntową w Serey, i podług Ostatnich ztamtąd 
wiadomości, miał naywięcey kresek.

Słychać, iż obie Izby nasze zbiorą się d. 5 
grudnia, i że nazajutrz odprawi się chrzest xią- 
Żęcia Bordeaux.

W Dijon zaszły niedawno krwawe wypadki 
w więzieniu woyśkówem. Przyprowadzono no­
wego więźnia, iiihi więźniowie domagali się od 
niego tak zwanego ’tiiślęprtegó. Dał im co miał. 
to jest 2 franki. Chcieli 5 franków, których gdy 
nie mógł zapłacić , /zaczęli go bić. Przybiegła 
straż, musiała strńćlić, 4 jednego więźnia zabiła, a 
kilku raniła.

W czoray, obchodzono tu rocznicę urodzin 
Króla naszego, który zaczął 66ty rok życia. 
Pryymował moftarcba rodzinę swoję, a potem 
wyższe władze krajowe.

Czytamy w Monitorze  tuteyszyjm co nasłę- 
puie : „Wśród Wypadków, jakie się koleją w E-
uropie zdarzają, we Francyi widać spokoyność 
umysłów. Dzękujemy mądrości rządu i chara­
kterowi narodowemu! sprzykrzy wszy sobie Fran- 
oya rewolucye i nasycona sofiztoami, stara się 
jedynie uży wać dobra, które tak drogo opłacił J

Legion departamentu Doubs wyszedł z Belfort 
p z z EoZmar ao Strasburga, gdzie ma stać na 
osadzie. Natomiast zaś wszedł do Belfort legion 
departamentu Sekwany (Paryża). Na przyszła 
wiosnę zaczną się roboty około obwfrowan a 
twierdzy Belfort. Słychać, iż wysypane będa szań-

na przyległym pagórku , gdzie austryacy na 
początku rokir i 8 i 4 zrobiwszy baterye strzelali

f T  Ustal- p°e,os“  ° ' - ■ * > » £
Pewna dama tuteysza , naprÓżno starała się 

otrzymać wysłuchanie u Pana Angles, dyrektora 
policyi. Użyła więc osobliwszego s’posobu dla 
pozyskania jego. Przylepiła na pałacu prefektu­
ry policyi małą kartkę ? napisem: niech l yje 
rzeczpospolita ! została poymaną i na trzymię.

sięczne więzienie skazaną; lecz wkrótce pedem 
uwolniona, otrzymała żądane wysłuchanie.

Pewny człowiek, który stawiając na loterya 
cały majątek stracił, próbując jeszcze ostatni raz 
szczęścia, stawił, a przechodząc koło kantoru lo- 
teryi postrzegł, iż wszystkie numera jego w y­
szły. Przejęty zbyteczną radością dostał appo- 

I plexyi i umarł.
Sławny członek konwencyi narodowey T al- 

Henf umarł tu w 54tym roku życia swego. M o­
nitor czyni Uwagę, iż łubo Taihen grał znako­
mitą rolę w  nayokropnieyszych wj’padkach re- 
■wolucyyiiych, naywięcey jednak przyłożywszy się 
do upadku Roberspiera , bardzo wiele ofiar ura­
tował. W  roku 1814 otrzymał od Króla pen- 
syą, lecz ją w roku 1815 utracił za podpisanie 
dodatkowego aktu Napoleona, Kazano mu wte­
dy jako królobóycy wyjechać z kraju; lecz miano 
wzgląd na słabowite jego zdrowie. W  końcu 
przyciśniony ubóztwem, dostał niejakie wsparcie 
od mimśtra, któremu o biednym jego stanie do­
niesiono. ' '

P aryż  dnia 22 listopada. W e  wszystkich 
departamentach, prócz tylko 4, ukończyły się 
juz .wybory deputowanych; 162 jest rojahstów i 
106 liberalistów. Xiadz Pradt  miał tylko 20 kre­
sek w" Canuel i nie utrzymał się. Jedna z tu- 
teysjżych gazet pisze o nim: „Na początku re-
wolucyi był sufiraganem arcy-biskupstwa w Bor­
deaux , a na zgromadzeniu konstytucyynem sie­
dział naostatku po prawey stronie, i ani słowa 
nie powiedział. VVyniost się z kraju do Mona- 
steru, gdzie pewna zagraniczna xięzna wzięła go 
pod swoję opiekę, został polubieńcem Bonapar­
te go, korrespondował w  roku 1,813 z Bellemare, 
francuzkim prefektem policyi w  Antwerpii, um­
knął roku i 8 i 4 przed woyskiem sprzymierzo- 
nem, był stronnikiem Burbonow , pisarzem dzieł, a 
teraz jest liberalistą., Zagajenie izb ma bydź 
odłożonem do i 5 grudnia.

W  Besanęon pociągnioUo 14 ludzi do sądu, 
za to, iż dawniey godzili na życie xiążęcia Ari- 
gouleme i  knowali spiski przeciwko krajowi.

Na mieyacu popiersi Solona, Likutga , Brutu­
sa j innych, mają bydź postawione w izbie de­
putowanych popiersia sławnych królów francuz- 
kich.

Wyporządzają pokoje w pałacu zwanym Eli- 
see-Bourbon, gdzie, jak słychać, ma mieszkać xią- 
żę Bordeaux.

Kommissya izby parów postanowiła zaniechać 
dalszego badania osób, które nie okazały się bar­
dzo winnemi w spisku d. 19 sierpnia.

Zbierają we Francyi składkę na wystawienie 
pomnika zmarłemu marszałkowi Lanneś, xiążę- 
ciu Montebello. '

Słychać, iż król sardyński trzymać się bę­
dzie systematu dworu francuzkiego Względem in­
teresów neapolitańskich. Mówią także o rozpo­
czętych między dworami naszym i angielskim 
układach względem wspomnionych interessów.

Huci, wierny kamerdyner Ludwika X V I  na­
pisał w pamiętnikach swoich, iż życie swoje pod­
czas rzezi wrześniowey winian Tallienowi. Pa­
ni Stael podobne także daje mu świadectwo. 
Chcąc ją Tallien uwolnić od zawziętości mor­
derców , odprowadził do rogatek Paryża.  
W  Kairze  wydawał Tallien dziennik pod napisem 
Dekada Egipska. Gdy konweneya narodowa sta­
ła się uległą władzą Bobespiera , wszedł na mó­
wnicę Iallien, wzywał cienie licznych ofiar, do­
był sztyletu, obrócił się do dopiersia Brutusa i



poprzysiągł  utopić go w sercu ty rana ,  jeśliby ko- putówanego nie dozwala Pan u  Cid przenieść  się
ledzy chcieli skruszyć włożone n a  nich kaydany. na no w e urzędow anie .
N apróżno  chciał Robespierre  odpowiedzieć; nie da* Z araz  potem  PP. Sancho i Cepero podali
no mu mówić,i zapadł w yrok , aby go uwięziono i wnioski, ażeby rada  s tanu  me prsenosiła  d ep u -
stracono. Ocalił o raz  T c llie n  życić Pannie C abar- to w an  ch na jakiekolwiek bądź urzędow anie .
rus ,z k tó rą  się potem ożenił. G dy d y re k to r  banku Bvła także m ow a o dokazyw aniu  ło trów  w
Cabarrus s taw ił T ailienna , mającego w tedy  lat i  5, A ndałuzyi i G  dicyi, względem czego że są łuszne
przed  Karolem I V  K ró lem  hiszpańskim, inonar- narzekania  , po tw ierdzd i  |enerał  Ouiroga i H r a -
cha t e n ,  uważając rz ad k ą  piękność młodzieńca, bia Mańle. .
n az w a ł  go: R ó żą  fra n cu zką . G aze ta  Jo u rn a l de P a r is  z d. 1-3 listopada za-

- Słychać, iż na  p rzys iiem  posiedzeniu izb znie- w iera , co następuje: ,, Cóźby powiedzieli M on-
siona będzie w prow adzona tym czasow ie  cenzura , signor C rillandus  i  w szyscy  przew ielebni inkw i-
lecz natom iast ostre  p raw o  względem  wolności zy Loro w i e , k tó ry c h  piękne czy n y  h is to rya  nam
druku zostanie uchw alonem . Sądy przysięgłych zachowała, gdyby podobnież, jak my,, mogli cz y ­
nie mają w t e y  m ierze w yrokow ać ,  ale sądy ap- ta c  um ieszczone w  os ta tn iey  gazecie m adryckiey
pelacyyne .  doniesienie tea tra lne : ., Jutr© dana będzie po r a z

P rzy  o tw arc iu  nauk w  szkole p raw a, profes-  pierwszy: In k w iz y c ja , balet n a r o d o w y Inkw i-
s o r  Pardessus dał między innemi następujące na* zy cy a  tańcująca  w  M adrycie  ! Mógłźe się k to  t ę ­
po mnienie uczniom . , .P rz ez  nowe rozmyślanie , go spodziewrać, a p rzynaym niey  we śnie wńdzieć,
u trzy m u y c ie .  pielęguuycie i powiększaycie nauki
religiyne, k tó ry ch  w młodszych latach nabyliście. /Zakończenie obrad  stanów  hiszpańskich d, g l i ą
B ędą  one dla was zasłoną w burzach ,k tóre  młodości stopada.
w aszey  zagrażają; w doyrzałym zaś' wieku uży czą  Prezes  s t a ró w  napisał  do króla,  mieszkają-
w a m  dzielności umysłu i stałości duszy, k tó ra  wszy-  cego w E ; k u r \ a l u  donosząc , iż obrady s t anów
stko każe poświęcać dla powinności.  Rzymianie ci, ukończą  się dma g  l istopada,  i zapytując  się, czyli
k tó r z y  w młodości na  tea t rze  powiedzieli  Ś m ierć  na  ukończenie  ich przybędzie .  Odpisał  Król ,  iż
w szystko kończy, byli przyjaciółmi  K a ty lin y  a po- gdy jest nieeo słaby m, zleca prezesowi  zakończyć
źniey wodzowi , k t ó r y  powierzony mu od oyczy-  je, i praeczytać  imieniem jego m ew ę ,  k tó rą  sam
zny oręż przeciwko niey  obrócił ,  u torowal i  dro- życzy ł  sobie mieć do s t anów  Oto jest t a  m o w d
gę do nay wyźszey władzy,  i według sprawiedl i-  ,, MCPanowie  d e p u to w a n i  Miło mi  objawić
wych wyro kow  Opatrzności  , stali się w  pode- s tanom  radość,  jaką mi sprawia  pomyślny skutek
s/.łych latach niewolnikami  i ofiarami  nayobmier-  t y c h  pierwszych obrad.  W czas ie  ich częs to  do -
zl iwszego t y r a n a . 5 znawałem ,  do jakiego s topnia s tany natchn ione

   byty  gorl iwością i mądrością ,  mającemi  us ta l ić
H i s  z p A n i  I A. p u b l c z n ą  szczęśliwość i chwałę  t ronu,  n ieodłączną

Sessye s tanów od d. 2 do 6 l istopada zeszły od chwały  narodu.  Ja sam  żądałem przedłużenia
na  obradach nad projektem umorzenia dłngu pu- obrad w»szvch, dozwolonego p ra w em  łu n d am en -
bl icznego,  nad us tanowien iem. kassy umarzającey talnem,  w  przekonaniu,  iż ugrun towanie  pol i ty-
one , i t. d. Ju n t a  kredytu,  publicznego, k tó ra  cznego systematu  naszego wy maga w początkac-h
przod ko wać ma przy przedaży  dóbr  przeznaczo-  więcey cz is u  i więcey pracy,  tudzież w pewno-
ny ch  na umorzenie tego długu , i opłacenie pro-  ści pożytkó w z tego przedłużenia , dla pos tępu
wizyi  od mego, będzie pod dozorem mińis teryum,  ważnych środków w przeszłym miesiącu u c h w a-
ale zda p ; tem sprawę w tey  mierze s tanem na lonych.  C iule  przyjąłem wspaniałość,  jaką oka-
p rzyszlyeh  obradach.  Budżet  pow szechny viy- za ły  s tany  W opatrzeniu  potrzeb  i świetności  d o ­
datków oznaczony jest  os ta tecznie w ilośęi mu mojego i rodziny mojey królewskiey.  Nie
702 ,8 o 2, 5o4 realów,a budżet dochodów 5 3 o,3 4 4 ,27 x m m ey  pochwalam o tw ar to ść  i rozsądek ich w  u-
rea low,  więc nie dostaje na opędzenie wyda t-  roczystera uznaniu c i ężarów i długów kraju,  t u ­
ków w tyrp rok u i7'2,4o8,o33 realów:  niedosta- dzież w  uch ra leniu  n ieodzownych sposobów ich  u -
t e k  t en  zas tąpi  pożyczka,  k tórą  Hiszpanii* za-  morzenia przez  zał żenie podstawy k r e d , t u  n a ­
ciągnie u bankierów i ranouzkich.  rodowego,  i przyszłey  szczęśliwości naszey.  T e

Minister  sprawiedl iwości '  zapyta ł  s ię:  czyli m ądre  środki, tudzież przedsięwzię te w  celu u -
godnosć d ep u tow anego ,  k tó rą  P. Ramirez  Cid  rządze nia  zbroy ney  siły lądowey,  i morskiej ’,
jest zaszczycony,  ma bydź przeszkodą do prze- w celu u łatwienia  obiegu bogac twa naszego kx*a«
niesienia go z t rybu na łu  ar ragońskiego do ma- jowego, w celu uprzątmen ia  wynikających w t e y
dryckiego,  w k tó ry m  mieysce jest do zapełnienia,  mierze przeszkód, i us tanowienia p lacu  skarbo-
a na k tóre  podaje go rada  stanu? wego,  godrącego dobro skarbu z dobrem publi-

P. San ho przypominał  a r ty ku ł  i 2 g t y  konsty- czności,  b j ł y  przedmiotem ciągłey t roskl iwości
t u c y i ,  według którego sądzi, iż nie masz w ą -  in ieus tann ego s tarania  s tanów,  co wszystko zje-
tpliwości , że deputowany,  dopóki urzęduje  w s ta-  dnało im prawo  do powszechnego w  Eu ro p ie  sza-
uach,  m e może żadnego u rzęd u  przyjąć ,  w y jąw -  cunku,  i d o  sprawiedl iwey w Króles twie naszem
szy te,  na jakieby go ścisła h iera rchi ia  s topni  wdzięc n J c i .  N:e mogę także  ws t rz ymać się od
pow oływała .  oświadczenia,  iż serce moje napełnione jest ukon-

P.  Cepero  pow ied z ia ł , że jeśli t a  zasada nie tentowan iem ze ś rodków rozsądney wspaniałości
będzie w calem jey znaczeniu u t rzym ana,  zginie i łaskawości,  jakie s tany uchwal i ły  dla zagojenia
wolność deputowanych.  Uyrzemy niezliczone pre- blizn narodu,  i za tarc ia  pamiątki  nieszczęść,  k t ó r e
ten sye  pokry wające się pozorem przenosin.  T y m  go ut rapi ły,  o tw orz yw szy  d rz w i  pojednania b ł ę -
sposobem, nie jeden biskup pokusiłby się o o t rzy-  dowi  i żelowi; a karmię  się słodką nadzieją , że
manie ar aybi skup stw a toled ńskiego. t r w a ć  będą w tak  ś lachetnych uczuciach dla u-

Napróżno mówiło  kilku deputowanych  za po- gruntowa nia  kons ty tucyyn ego  gmachu nap o d s t a -
t r ze b ą s łu i t i y  publiczney.  W y r z e k ł y  s tany  więk-  wie b ra te rs tw a i wzajemney wszys tk ich  hiszpa-
szością 78 głosów przeciw 46 , xż godność de- n ów  miłości.  T y m  sposobem, wzras ta  t rw a ła  po-

' )»(



tęga narodu i władzy tnonarchiczney, która nim go, i podania w pogardę syśtepiaiu konsty tucy jne-
rządzi; a w miarę polepszenia się wewnętrznego go; spisek, w Avila, na czele którego był Morales, a
stanu naszego, nabędziemy tem pewnieyszego szczęśliwie 'zniweczony przez naczelnika polity-
prawa do szacunku i cenienia nas ze strony ob- czńego, i jenerała Abisbala, wszystko to mocno 
eych rządów, które wszystkie nie przestają da- publiczność madrycką zatrwożyło. Na tayney 
wad mi dowodów przyjaźni. Coraz bardziey sessyi d. 7 listopada , pa k tó rą  wszystkich mi- 
winszuję sobie codziennie, iż tak ślachetńym i n islrów  wezwano, niektórzy deputowani wyrzd-
wspaniałym rządzę narodem. Przyłożyłem się do ćaii im, ie  słabość ich rządzenia ośmieliła może 
chwalebnego dzieła odrodzenia się jego, i godnych zamachy zagrażające publiczną spokoyność. W y  
wielbienia usiłowań stanów, przez prerogatywę rzu ty  te wzięły pomyślny skutek. Skłonne do- 
królewską. W ydałem  przyzwoite rozkazy wzglę- t ą d  ministeryum do łagodności p rzy rzek ło , iż
dem praw wykonania, i nie wątpię, ie  czas nada względem nieprzyjaciół meczy publiczney okazy-
snoc 1 tęgośó nowym ustawom naszym; i że wi- wać będzie sprawiedliwą i rozsądną surowość,
dzieć będziemy wzrastające pożytki, które się już Poczem wszyscy deputowani podawszy sobie ręca
uiszczać zaczynają. Spodziewam się t a k ż e ,  iż przyrzekli umrzeć raczey mi mieyscach sWoicb,
ja, oświecony nauką doświadczenia, będę mógł niż zadania jafeiegożkolwiek uszczerbku konstytu-
znowu objawić też same uczucia reprezentantom cyi dozWolić. Na teyże sessyi uchwaliły stany^aby
narodu, gdy po wypoczynku, bardzo im po tylu przesłać Królowi adres wy.stawiiiąoy mu, iż do-
chwslebnych pracach potrzebnym, zgromadzą się tyehczasowe obojętne postępowanie rządu jego wi-
żuowu dla ich przedsięwzięcia, i łożenia ku coraz docznie naraża na niebezpieczeństwo publ czną
większemu zapewnieniu pomyślności publiczney,’5 spokoyność; iż Król nie ,powim>h - zapominać nie-

Działo się w San Lorenzo (Eskuryala) d, 7 li- szczęść, jakich przew rotne rady  nieprzyjaciół je-
stopada 1 8 ,2 0 . v  herdynand. go i kraju nabawiły ślachetny naród hiszpański;

Po przeczytaniu tey  mowy rozeszły się stany, iż nie podobna już cofnąć wstecz ducha publi.
W ieczorem cała stolica była oświecona. Tegoż cznego, bo kuszący się o to, ściągnąłby na sie-
dnia gwardya królewska ponowiła przysięgę wieh- bie i  na o jczyznę niepowetowane piożć nićszczę-
noaei Kiólowi. ścia. Adres ten ułożył Hrabia Torano  , który

Na kilku sessyatch publicznych stanów przed natychmiast przesłały stany Królowi. Zapewnia-
ich rozeyśclem się zapadły rozmaite uchwały. ją, Źe król-.odpowiedział, i i  raz  zaprzysiągłszy
Między innemi, pochwaliły umowę ministra p rzy-  konstytucyą, nigdy jey nie odstąpi, a nie zjechanie
chodów z bankierami franouzkiemi o pożyczenie jego do M adrytu na zakończenie obrad stanów
5 00. milionów reąlów. Odesłały do wydziału w o- jest przyczyną}; iż go upewniono, i e  takie jest
jennego wniosek Pana San Salvador względem u- Wzburzenie umysłów w stolicy, że nie widziałby
poważnienia rządu do dawania oficerom pensyi się dosyć, bezpiecznym. W ysłana  z adresem de-
przy uwolnieniu ich ze służby; i tak , za 15 lab piriacya starała sięN uśmierzyć obawę Króla!

'służby trzecią część płacy; za 20 lat połowę; za Na nadzwyczayney sessyi wieczorem d 8.
20 lat dwie trzecie części; aza  lat 3o całą, jaką k tó ra  od ro ley  w nocy do 5 tey rano trw ała  PP

'k to; z ńich brał. W niosek  ten  był podany na Dia* de Morał, i MarClńe* de la Rosa wnieśli, a-
sessyi dnia, 5go listopada,, a na sessyi dnia 7 przy- żeby żaden deputowany me mógł wy jechać i M a .
jęty, N,a przełożenie kommissyi zniesienia za- dry tu  bez wyraźnego pozwolenia deputscyi nie­
cono w mnichowskićh uchwaliły stany, aby prze- uśtającey, którego nie może dać w ię c ev , jak
daz w ich dobrach zboża, napojów, bydła, narzę- czw artey  ich części. W niosek ten  jednomyślnie
Uzi rolniczych i wszelkich sprzętów, k tóra zaraz przyjęto.
po ogłoszeniu znoszącego zakony prawa nastąpiła, Na ostatnią sessyą dnia 9 go przybyli wszyscy
uznana była za ważną, wyjąwszy przedaż obra- ministrowie , oprócz mimstra morskiego, który
aoyr, rękopismów, ozdob i wszelkich przedmiotów pozostał przy Królu w Eskuryalu. W sz  ystkie ga-
satuK. Nabywcy ich mają zwrócić je natychmiast, le ry e ,  kurytarze 1 wniyścia do pałacu stanów by-
i  i-zyjęły także stany projekt prawa znoszącego ły  zapchane obywatelami ciekawymi wypadku toy
inonopo óioa tyt,un.u i tabaki. Wolno każdemu sessyi. Pan  Arguelles tninister spraw wewnę-
wyrabiać je lprzedawać w caley Hiszpanii i ńa trznych  zwiastował stanom , i z m u  i kollegom

jego zlecił Król, ażeby oddali im moWę , k tórą  
Król miał mieć przy zakończeniu obrad. Z a ­
raz potem jeden ^z sekretarzy czytał list ministra 
morskiego do prezesa, w którym doniosł, iż Król 
zatrzymany w łóżku przez mocny katar nie może 
przybydź na sessyą. Nim prezes Wziął się do czy­
tan ia  mowy krółewskiey, uwiadomiono stany u- 
rzędonnie , iż niejaki Morales uwiódł kilkunastu 
żołnierzy z pułku konnego Bourbon stojącego 
w Avila , z którymi krzyczał przeciw konsty tuc ji- ,  
lecz ie  ich rozpędzono. Z  powodu takiego u- 
wiadomienia, niektórzy deputovyani źąd&lij iż roz­
tropność radzi, żeby się stany jescze nie rozeszły^ 
Ale P. M artmez {le la Rosa uczynił uw agę, że 
konstytucyą wszystkie przypadki przewidziała; iż 
deputacya nieustająca jest już na swern stanowi­
sku, im a  moc zwołania stanów nadiwyczaynie, 
gdyby tego stan kraju wymagał; sakcniec, że de . 
putowani chcąc bydź natychmiast zw ołanym i, 
mogą jak inni obywatele bawić w Madrycie. Lecz 
konstytucyą położyła nieprzebytą tamę ogłoszeniu 

nieustające. {Dalszy d a g  w Dodatku).
D O DA TEK .

przyległych wyspach beż najm niejszego ogtai 
czema; tylko od wprowadzanego tytuniu i tabć 
z obcych krajów będzie się płaciło jeden frank < 

lunU* ’Wewnętrzny handel solą będzie w, 
hy , a wprowadzanie zagranicznej zabronione 
chwaliły także stany, aby junta kredytu pub 
cznego przedala połowę ęieuprawnych gruntć 
pub|.cznych, przeznaczoną na umorzenie pub 
cznego długu. Na sessyi publiczney d. 8 miar 
wały stany u  kommissyy , które w przerw 
czasu między teraz kończąceini się obradami 
przysziemi pracować będą nad projektami pra 
które na teraźniejszych nie mogły bydź wnieś 
ne. Do tych id  Kommissyy wchodzi 80 dep 
towanyęb, którzy pozostaną w Madrycie.

Ostatnie sessye stanów tajemne nader bv 
ważne. Po wyjeździe Króla do Eskuryalu praw 
powszeehna dała się spostrzegać w Madrycie oŁ 
wa. Czynione usiłowania, aby prawo znoszą 
klasztory mmchowsfcie nie zyskało zatwierdzei 
królewskiego, 1 czynione przez niektóre oso 
żamashy w c e k  wyrozumienia duęha publicz*



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N* i45.

Wilno dnia 3  Grudnia i8ao foku V. Jr.

t l  i  s z r  A ń  i  A.
Uznały stany słuszność tey uwagi, poczem pre­

zes przeczytał powyższą mowę królewską. Art. ia5  
konst. opiewa; że prezes odpowie w ogólnych wyra­
zach na mowę Króla. Lecz przez wzgląd na okolicz­
ności rzekł ty lk o ,  że obrady są ukończone. Na* 
tychmiaśt wykrzykniono na galeryach niech żyje 
konstytucja! niech ży ją  stany] a okrzyk ten dłu­
go powtarżano. Trudno opisać , z jak wiełkićm 
zapałem lud wynurzał wdzięczność zacnym swoim 
reprezentantom. W ychodząc z sali obrad ,.depu­
towani, którzy się naybardziey przeciw ministrom 
Z&palali wyrzucając im słabość, zbliżyli się dostiich 
i Uściskali. Przeszło 5o tysięcy ludzi stało na rynku 
przed pałacem stanów, czekając na wyyśćie de* 
putoWanych, ż których nayttiocniey obstawająoych 
za swobodami ludu pozdrowili okrzykiem! niech  
Ąyją wybawitiele nasi! Prezesa stanów Pana Ga- 
latraVa prosił lud, żeby nie Wsiadł do pojazdu, a 
to ,  aby mógł go odprowadzić do domu; conas tą .  
piło wśród okrzyków: niech żyje wolność] Przyk­
rywszy do domu P. C a la traya , wynurzył swą 
wdzięczność ludowi, i upominał, aby nie Ustawał 
dawać Europie ślaćhetnegó przykładu narodu, 
którego navsildieyszy patryotyzm nić wyłącza 
Umiarkowania.

W  sali Oiwad stanów dano rtapiś żłotemi głor 
śkami: Niech żyje Ferdynand VII oyciec oycżyzny.

Nie tylko w Eskuryalu, ale i Madrycie była 
głucha niespokOyuość. W  Galicy i , Andaluzyi, 
Biskaii i Nawarze krążą uzbrojone k ąpy ,  p rzeym U -  
jąc na drodze wysyłanych przez rząd gońców.

Duchowieństwa.tw otzy  teraż  sdńą stronę op- 
pozy cyynfju Ma m o cn e  Stronn ic two  w stol.cy 
i po proWmcyaohi Okoliczność ta  zwróciła wszy­
stkich Uwagę.

W  Avda wybuchnąć sntiała kontrrewolucya, 
ktńrey przywodził Morales i niejaki Garrida. Mo­
rales uratował się ucieczką. Garrida kilka razy 
już badano, W yznał o n ,  iż spisek daleko jest 
rozgałęziony, a jedynym jego zamiarem przywro- 
cenie daWney nieograńiczoney monarchii. Fun* 
dusze na to były w ręku Morałess, a miał goto­
wizny doo,Ooo realów. Ścigają teraz w stolicy 
niejakiego Lorenzo Hurte, który prżed kilku dnia­
mi tam przybył dla pomnożenia liczby stronników. 
Udało się Moralesowi znaleźć stronników w pułku 
Bourbon.Dziesięciu żołnierzy szło już do zamku An- 
quepe pese, gdzie mieli zastać 4oo innych. Spisek 
te n  przypadkiem wydany został. Uwięziono wie* 
lu żołnierzy, a oprócz.nich, kanoników Chachort 
i Suarez, lekarza Canora, żonę Moralesa, Sioećha 
oficera i innych.

Rozeszła się w Msdrycie wiadomość, iż pobyt 
Króla w Eskurytilu przedłużony jest z powodu spi­
sku w Avila. Głoszą przytem 0 zmianie ministe- 
ryum, P. E rro  ma bydź mianowany ministrem 
skarbu.

Naywiękśza trwoga w Madrycie była dnia ćgó 
listopada, do którey dała powód wieść rozsiana, 
jakoby w prowincyi M sncha zjawił się nieznany 
korpus jazdy; lecz tę  wieść zbiły dzienniki dono­
sząc, że była tworem źle myślących ludzi

Dziennik Universal ogłosił, że Król Za zda­
niem rady stanu wygnał z królestwa arcy-bisku- 
pa walencyyskiego za pismo wydrukowane, w któ- 
róm ten prałat zachęcał do nieposłuszeństwa nie­
którym  uchwałom stanów, zatwierdzonym pfzftZ

Króla. Naybardżiey żaś z ty ch  uchw al doSnMS 
przeszkód tycząca się zniesienia klasztorów ń u  
choaskich  2achowa,ne nawet cztery zakony, k tó ­
re Źyią z jałmużny, zaćzyttają lękać się o siebie 
W przekonaniu, że i na h<fe przyydzió kcley n »>ba* 
wnić. G d v  nadeszła do Baroelloay w ia d o m o ś ć  9 

ppwyźszey uchwale, władz© rńieyśćówj? kabały za* 
raz WoyskU obsadzić żni< done klasztory dla za- 
pob .-Żenią wszelkiemu nieładowi. Toż nastąp Id 
w c-łev pro wtncyi. Jest teraz  W Katalonii l8,oo&
milicvi.

-  -  . —  .......

A n G l i A.
Londyn, dnia  2 i  listopada. Po liście Hrabfes 

go Liverpool, donoszącym Królowey, i i  nie rńo* 
żrta jev dać żadnego pałaću królewskiego, K ró ­
lowa bard«.i©v jescZe o to  nalega Gazeta tu te y -  
sza l im e s  upatruje w odpowiedzi Lorda Liver­
pool ostatnią 1 wielką obrazę Królowey. Py t*  
się do kogo yWLściwje należą pałsće W Artgiii? 
jakto? Król die może żadnego ł  swoich i przod­
ków swoich pałaców wyżaećzyć ula dbrażoney 
i od 2D lat prieśladowaney śwojey małżonki?, 
Czeirtużoy tego nie mógł Uczynić? Choćby K ró- 
Iowa pod golem niebem mieszkała, będzie zaw - 
Sże Królową. Gdybyśmy byli ha jey mievsctt, 
kazalibyśmy rozbić namiot na placu Blackhead , 
taki jaki miała w Palestynie  i ha okręcić, a niech­
by wtenczas nieprzyjaciele jey Znaleźli how^ 
m ateryą do potwarzy. W reszcie  Królowa, jesk 
Królową angielską; taką żyć będzie i Utnrzej 
należy się jey pałac według przepisów ■ I 
słuszności. Gdyby chciała posiadać pałac C arl- 
Ion-H ouse , niktby jey praw a do tego nie mógł 
zaprzeczyć.

Gazeta M orning-Chronicie Zapewnia, źe Krd-; 
IoWa na oświadczenie Lorda Liverpool, iż dotych­
czasowe sWoje dochody póty  pobierać będzie., 
póki parlament na p. iyszłćm  posiedzieniu w te y  
mierze nie postanowi, odpowiedziała, iż p rześ  
ciąg tegorocznych posiedzeń parlamentu; nie po­
czytała sobie za obrazę swego honoru, prźyyttni- 
jąc dochody jakie dla nićy jako Xiężney W ali i  
Uchwalono; lecz gdy ministrowie oświadczyli Za­
m ysł odroczeniu pa rlam entu , nie wyznaczając 
jey' stałvch dochodów, odpowiadających jey do- 
s toyneśc i , nie i i^ a ż a  się więc dłuźey ża mają­
cą prawo pobierania sUmmy pienięźney, którey  
parlament nie uchwalił. A  jeśliby ministrowi# 
samowolnie bfez takiey Uchwały chcieli jey w y ­
płacać daWnieyszą pettsyą lub inną jaką Summę, 
powinni w iedzieć, iżby przez to nie Łylkó ubli­
żyli Winnemu dla diey uszanowaniu , leczby na* 
Wet wykraczali przeciwko prawom krajowym^

Taż gazeta chwali bardzo pow yższą odpo­
wiedź , i odmówienie* Królowey pałacu ttazywa  
mizernym przebiegiem dla now ego Zgwałcenia 
jey praw- T w ierdzi;  iż  hatód nie m oże bydź 
na ,to obojętnym.

Jedna z gażet ministejfyainyćh umieścił* na­
stępujące Uwagi o tyitt nowym przedmiocie spo­
ru; „ Nie podpada żadney wątpliwości, iż stron­
nicy Królowey, a zwłaszcza Wydawcy gazety 
1Times, szczerze prsgną, aby Królowa stanąwszy 
u bramy jakiego pałacu królewskiego, bunt wznie­
ciła. Każdemu wiadomo, iż pałace królewskie 
iiależą do Monarchy, iż KróloWa ]eśt podd*nką 
jego, i im uchwała parlamentu przyznała aepat w



cyą między Królem i Królową. Nie potrzeba 
wcale zrządzać nieszczęścia z tego powodu. Kró­
lowa prowadzi wygodne życie w domu zwanym  
brandeburskim ; mogłaby tam p rzyn ajm niej  spo- 
koynie czekać postanowienia parlamentu wzglę­
dem przyszłego jey losu. W  obecney chwili 
obie strony bardzoby sobie rostropnie postąpiły, 
gdyby wszelkie niemiłe uczucia przytłumiły; co 
szczególniey Królowey radzić możemy. Dla zo- 
bopólnego dobra należałoby unikać pogróżek 
z  jedney, a buntowniczych poruszeń z  drugiey 
strony.”

Alderman W ood  odebrał listy od kilku 
szlachty mieszkających na wsi, z wnioskiem, aby 
zbierano składkę na wystawienie pałacu dla Kró- 
low ey . Przysłano już tym celem kilkaset fun­
tów  sfterlingów.

W  przeszłą niedzielę była Krplowa na na­
bożeństwie w kościele w Hammersmith, a potem 
■wraz z Lady H am ilton , tudzież Panami Kep-  
pel, Craven , W ood  i Austin, przyjęła kommu- 
ni:ą. X.ądz skończywszy modlitwę za Króla, 
czytał odmienioną litanńą, aby Opatrzność ro­
dzinę królewską zachować raczyła, nie w ym ie­
niając wyraźnie Królowey; cc zwróciło na sie­
bie uwagę zgromadzonych ludzi. W zią ł  potem 
za text do kazania 5 gty rozdział Proroka Jza-  
ia sza : P o t n i  ręka Pana nie jest zbyt krótką, aby  
dopomode rns mogła; uszy jego nie zgrubiały,  
aby ,nie słyszał. W ystępki wasze czynią p r z ę ­
dz  lał między Bogiem i w a m i; a grzechy w a-  
eze odwracają tw arz jego od was. Usta wasze  
mówią fałsz; ięzyk jest nieprawy. N ie  masz n i­
kogo, coby ogłaszał sprawiedliwość i p rzyzw o ic ie  
tądził. Obarczają was nieszczęścia i kłopoty. 
W ylęgacie ja ja  bazyliszka, i robicie p y ę c z y n ę .  
Kto je ja ja  wasze, umierać musi; z  zgniecionych  
zaś wychodzi żmija. N ie  znacie drogi pokoju, 
i  n ie  masz słuszności w  waszem postęp jwaniu. 
Jesteście przewrotni. Kto drogą waszą idzie, ten  
n igdy  nie ma pokoju. W szyscy  mruczemy jak  
niedźwiedzie i gruchamy ja k  gołębie i t. d. Gdy 
Królowa weszła do kościoła, w szyscy obecni po­
wstali. Miała białą atłasową suknią, biały welon  
i zawoy na głowie. Niektórzy znakomitsi oby­
watele mieyscowi prosili s ię d z a ,  aby się modlił 
za Królową, co jednak nie nastąpiło. Królowa 
przyjęła kommuniią z  wielką pobożnością i zbu­
dowaniem. Vasalli był takie w  kościele. Gdv 
Królowa wychodziła, radosne okrzyki ludu tow a­
rzyszyły jey do pojazdu. Dnia 29 b. m. uda sic 
do kościoła ś. Pawła,  gdzie przy drzwiach przy ju­
rnie Lord prezydent miasta. Tego dnia, kiedy 
Królowa była w kościele w Hammersmith , Król 
znaydował si$ na nabożeństwie w kaplicy pała­
cu  St. James. J *
; Królowa miewa u siebie częste towarzystwa  
1 daje obiady, W caoray b li n niey między in- 

mi na ©biedzie : Lord prezydent miasta, PP.
Brougham , Denman, alderman W ood , professor 
sztuk, iekarskiey w Bo„ om,- T o r n a s s i n i T Z Z  
ler Vassalh. Jest ona jak wiadomo córką Xię-  
zmczki angielskiey , siostry JerMgó III; ma wiec  

“ astSPstwa tronu, lubo nie masz pod0-

bankowe, wydające się na mięyśoe tych, które 
wchodzą do banku. Okna w tym gmachu nie 
wychodzą na u licę ,  i światło spada z góry do 
wszystkich śa!, a to  dla większego bezpieczeń­
stwa.

Lniarł tu niedawno jedea z najw iększych  
dziwaków angielskich, nazwiskiem Lumley L e t t - 
lewe U, Przepędziwszy młodość na rozrywkach,  
postanowił nareszcie zostać pustelnikiem; poże­
gnał się ze św iatem , kupił sobie domek z ogro­
dem w Klementhorpe  niedaleko Yorku  , i żarna 
drzwi i okna od ulicy kazał zamurować. D o  
kupienia małych potrzeb używał sznurka, który  
przewiesił przez mur ogrodowy. N ie uprawiał 
ogrodu, miał w nirn kilka łań, dwa ogromne psy, 
kilka lisów i inne oswojone zwierzęta. W  środ­
ku domu nie było żadnych sp r z ę tó w ; sypiał na 
sienniku i nigdy izby me ogrzewał. Z ył same- 
mi tylko leśnemi jabłkami. Dzień trawił n a c z y ­
taniu, paszeniu zwierząt swoich , i przechadza­
niu się. Gdy kto przyszedł do niego z  zapy­
taniem, na kogo -podczas wyboru członków par­
lamentu chce dać kreskę? odpowiedział: P r z y ja - 
cieiu, g d y b y m  należa ł do narodu, dałbym k re ­
skę za  j e g o  stroną, bo urzędnicy sami sobie po­
radzą; lecz nie należę ju ż  do narodu, i  d la  tego  
żadney nie dam kreski. Nosił ogromhą czapkę 
bobrową na głowie, kołdrę na plecach, i sanda­
ły  na nogach, bez kamistlki i spodni. Umarł 
wpośród domowych swoich zwierząt, które o -  
kropnie wyjąc nad śmiercią pana , skłoniły kilku 
lu d z i , iż przeleżli przez mur, i znruźli tego dzi­
waka nieżywego w’ ogrodzie. Ci, którzy go znali 
w młodości, tw ie rd zą , iż był bardzo grzeczny  
i uymujący. Cała jego bibliioteka skadała się 7, 
dzieł Platona, L o k a ,  Rousseau , Sidneya,  Biblii, 
oraz kilku pism chemicznych i alchemicznych.

Dziennik' w Kent ^donosi e przybyciu Berga- 
miego do Londynu.

Dziennik'' Morning-Chronicle odwołał doniesio­
ną przez S i e b i e  wiadomość o prctestacyi Xięoia 
Orleans przeciw rzeczywistości urodzenia sięXięcia  
Bordeaux.

W ł o c h y .
G azeta  ry z k a  Zuschauer zaw iera  ze W ło ch  

pod dniem  16 listopada: „ G a z e ta  Giornale Co-
stituzionale  umieściła list X iażęc ia  M ette rn ich  do 
P ana  B ers te t t ,  o raz odpowiedź na  dwie notyr ga­
b ine tu  austryackiego , jak się zdaje przez jakiegoś 
uczonego s ta ty s tę  (zawiera ona m iędzy innem i 
w y ją tek  z Od Horacyusza); kończy się zaś nastę-  
pującemi s łow y ,, D ay  Boże, aby uderzenie 
na  Neapol nie stało się hasłem do n o w y c h  zabu­
rz eń  w  ca łych  W ło sze ch ,  a g o rszych  jescze w y ­
padków w  nieszczęśliw ej E urop ie .“

Zapewniają, że żądane od neapolitańskiego m ini­
s t ra  w oyny  dla dopełnienia woyska pieniądze, odda­
ne już zos ta ły  do jego rozrządzenia .

Potęga

bieństwa, abyc panowała.
. ,  Umieszczona w gazetach francuskich p o l s k a  
jakoby Pan. Catalani  obowiązała się grywac na

szywyr ym tCatrZe D rU rylane> )est zupełnie f“

Aby sobie wystawić ogrom czynności banku 
londyńskiegoj, dosyć wiedzieć, iż ma 1000 ofi 
cy^hstow^ Przeszło— ^ y^ lu^ ^jlru k p^ e papiery

fVolno Drukować, Ignacy Reszka R adm  K ^ J T K ^ T C e n z .

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
N o w y - Y o r k , dnia  1 4 październ ika  

m orska  Z jednoczonych S tanów  północney Ame 
r y k i .  m a się składać ze 12 okrę tów  liniow ych 
18 frega t i  5o kilku innych  s ta tków  w o jennych’

Kurs wileński na assygnąty od dnia 3o 
listopada: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 78!-, 
czerw ony z ło ty  now y rubli i 1, kopiejek 5 4 ; 
stary rubli n  kopiejek 35; imperyał rubli 36 , 
7 5 kopiejek.

Czł. —- w W ilnie w D rukarni R edakcji.



S ą d y  Exdyw izorsbito . 
i .  Sąd taxa to rsko-exdy  wizorski za rem issą  Są­

du Głłgo Miń. 2go d ep a r tam en tu  w  roku  t e r a ­
źn ie jszym  raca w rześnia  27 dnia nasta ła ,  na roz­
dział funduszu JVV. Tom asza S?viętorzeckiegó 
b , Podkorn. Miń. m iędzy jego w ierzycieli  'p rze­
znaczony w dniu 20 listopada te ra źm  roku  dó 
mąjętńoSci w ielkich K rzy w icz  w Pcie Miń. sy­
tu o w an y  zebraw szy s i ę , po ulundowrahiu swey 
ju ry zd y k ćy i  ze dwóch urzędników guhernii Min. 
a trzec iego  z L itew sko-w ileńsk iey  z łożony , uzu­
pełniając w górze pomieniony remissyyny Sądu 
Głłgo dekret , z a ła tw ił  czynności pierwszemu 
zjazdowi w ła ś c iw e , a mianowicie kom portacyą 
na czteroniedzielną persystenoyą  wszelkich do­
kumentów" ta k  na ak to rs tw o  majętności K rzyw icz 
z  a t tvnencyan ii  jako też  na odpowiedź "wierzy- 
ci.eiskim pre tehsyom  posługujących , d aw n y ch  in- 
w en ta rzó w  , nie mrney obligów", kaist, kar teczek ,  /! 
tego wszystkiego co ty lko  massę funduszu po­
większyć może na dziedz icu ,  a na k red y to rach  
p ra w  zas taw nych  i ręczn y ch in sk ry p cy i  dopomin- 
ki ich w yśw ieca jący ch , z obowiązkiem oprzysię- 
Żema wierności w pow tórnym  te rm in ie ,  uznśł, 
i  one w dniu lg o  grudnia b iegącegoroku  w k a n -  
cellaryi Ziem. Miń. p rzy  .dokładnych re jes trach  
dla wolney stronom  za rew ersam i kommunikacyi 
uskutecznić  zalecił} zjazd pow tórny  do dnia Cso 
tegoż grudnia odroczy ł,  w jakowym to  czasie, 
iżby wszyscy wierzyciele do funduszu J W .  Swię- 
torzeckiego p re tenso rs tw o  m ający ze słuźącem i 
sobie zapisami i innemi dow’odami ku  probacyi 
dopominków stawali sub amissione re i  zapow ie­
dzia ł:  o czem przez  gaze tę  każdego in teressow a- 
nego zawiadam ia. D at w  K rzyw iczach  r .  1820 
m ca l istopada 22 dnia. January  K orkozowicz Sę­
dzia Ziem. Pow iatu j  B orysow  E x d y w i/o r .  
Antoni W a ń k o w icz  Sędzia Ziemski Bobruy. 
P rez y d en t  Sądów G lłch  P. Z. A ndrzey  Bobro- 
wićz E xdvw . M ichał Łapick i Sądu Głłgo P. W i ­
ley. i E x d y w . R ejen t.

5 . S ą d  T a x a to r sk o -E x d jw izo rsk i, w  dobrach 
P oow druw iu  i N em eyksza ch , dla  u sa tysfa kcyo n o -  
w a m a  kr ed y to ró w  J W . Jó ze fa  B u rn iew icza  vice 
m arsza łka  Szaw el. ustanow iony , podaie do po w -  
szechney w iadom ości, ze dzieło  e x d y w iz y i , ja k o  
j u ż  po u ła tw io n ych  d illacyach , doprow adzone do 
osta teczney ro zp ra w y , od dnia  2 następującego  
mca g rudn ia  1Ó2J3 roku , in  fu n d o  P oow druw ia  
w  pcie S za w el, p o ło żo n ym , kontynuow ać będzie; 
a przeto  w zyw a  w szystk ich  pretensorow , do p r z y ­
niesienia ża ło b y  i dow odow. Spraw ę za ś  samą 
w eźm ie do nam ow y , skoro w ysłucha  g łosow  stron  
s ta r a ją c y c h ;  o późn ia jący  się za ś  utracą prZez 
a m isyą , swoje należnóści. P ro to ku ł podp isany prżeę  
osoby kom plet sądu ex d yw ito rsk ieg o  składające  
a o zg o d n o śc i z  pro tokołem  zaśw iadczam  Z iem . 
Szaw el. i  e x d yw izo rsk i R egent.

Franciszek P iotrow icz,

D z i e r ż a w a
1. Izba skarbow a grodzieńska, w  sku tek  przed- 

pisania J W .  M in is tra  sk a rb u  H rabiego G uriew a 
pod dniem 9 m ca lis topada r .  b. nadesłanego, po­
daje do powszechney wiadomości , iż m ajętność 
W oyciechow szczyzna , w Pcie Grodzień. leząca, 
do dziedzictwa Hrabiego Jundziły  należna (a pod 
rozporządzenie skarbu do w ypłacenia  summy r u ­
bli s rebrnych  5o , o g o  na rzecz  inwalidów rossyy- 
skich o iiarow aney  zajęta) oddaje się z publiczney 
l icy tacy i  w  dzierżaw ę a rendow ną na la t  12, k to - 
by  więc życzył zadzierzawić pomienioną m aję­
t n o ś ć , ra czy  przybydź do tey  Izby n a  dzień i 5 
m ca  s tycznia  ro k u  przyszłego 1821, jako te rm in  
os ta teczny  do l icy tacy i  w akujących  dóbr skarbo­
w y c h  p rzeznaczony  , i przez g aze ty  ogłoszony, 
k ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do l i c y ta c y i , powinien b ę ­
dzie złożyć n a  bezpieczeństwo skarbń  p a ręk ę  od­
powiadającą dwuletniey intracie z joiajętnoięi

oddającey się w a ren d ę  : o s tanie z a ś te y m a j^ *  
t u o ś c i , znaydzie dos ta teczną  wiadomość w inwen* 
t a r z u , g o tow ym  w  Izbie skarbow ey  do okazania* 

A n to n i  Symonolewicz Sowietnik- 
B ern a rd  Kudorow’ski S ek re ta rz  Guber.

^Regestrant M irny .

3. W  mieście wilnie przy  óstrey bramie w do­
mie IV. Kolegskiey asęssorowey M ininowey pod 
N .  1289 znayduje pokojow 25  na nowo ume­
blowanych do najęcia rocznego pułracznego lub 
czasowego dla za jezdn ych , a o których beniś 
dowiedzieć się można w tym że domie u pose-, 
sora arędownego.

U w i a d o m i e n i e .
5  E xpedycya Gazetna Pocztam tu L i­

tewskiego, odbierając ciągle po dwadzieścia 
diva ruble srebrem od przysyłających  na  
prenum eratę Gazet warszaw skich, g d y  juk  
przez gazetę K ury era L it. N .  1 2 0 ,  i 2 5,  
1 27  obwieściła publiczność, iż ż  powodu  
podwyższoney przez dyrekcją  generalną  
poczt królestwa polskiego, ceny Gazet w ar-  
szawskich , a tern samem i tu  podw yż-  
szoną została; prenumerować na nie mo­
żna, jak  zwyczaynie w Pocztamcie L itew ­
skim i we wszystkich kantorach i expedy- 
qyach pocztowych , dyrekcyi tegoż Pocztam i 
tu , za opłatą roczną rubli sr. dwadzieścia 
cztery: zatem oświadcza, iż żądania w szy­
stkich przysyłających po rubli 2 2 , p a ty  
bez skutku zatrzym ane zostan ą , dopóki 
resztujących rubli dwóch nie nadeszlą*

P  r  z  e d  a  z.
2. PV skutek rezolucji M agistratu m iasta W il­

na pod dniem  i 5 nowembra 1820 roku nasta- 
ley będę wyprzedawał z publiczney licytacyi ru-i 
chcmOść i różne sprzęty po zeszłym Józefie M au-. 
zerze kupcu wileńskim, na jakow ą wyprzedaż na  
Ratuszu wileńskim odbydź się m ającą, p rzezn a ­
czam  term in dzień  7 decembra idącego roku aż  
do ukończenia oney kaidodziennie od godziny  9  
do 12 zrana, przytym  z mocy mi danego przy  
poruczenia zawiadamiam; aby tak sukcessorowia 
zmarłego M au zera , jako też bydź m ogący pre~ 
tensorowie z dowodami do sądu M agistratu w i­
leńskiego po odebranie sobie wypadającej satys­
fa k c ji  w jak najrych lejszym  czasie przybywali: 
Roku 1820 mca listopada 27 dnia

Jan Buksza R . M . W .

3 N i ż e j  podpisany członek Sądu Ziem. P tit  
W ileń. całą publiczność zawiadamiam, że rucho­
mość po ze sz łe j Eleonorze M ajew skiej Chor. po­
została w  domu M ejera na W ileńskiej u licy  
pod IV. y i 5 w  mieście W ilnie położonym  u mie­
szkającego tam 2 zam kow ej części inspektora W . 
Fadiejowa zlokowana, przez publiczną lic y ta c ją  
w  terminach 5, 6  i 7 , dni następującego miesiąca 
xbra teraźniejszego 1820 roku od godzin y  2g ie y  
z  po łu dn ia , niezawodnie przedawaną będzie, na  
jakową licy ta cyą  życzących do nabycia tey  ru­
chomości, n in iejszą  trzykrotną a w iza c ją  p rzez  
gazetę K uryera L it. W ileń. zapraszam . D a t 1820 
roku mca gbra  26 dnia W ilno,

Ludwik Wołłowicz Sędzia Ziem • Wileński<
{*)



3  Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu  ogłasza  
się: iż  na zaspokojenie zadłużonych p r z e z  szlach­
cica Antoniego G r z y m a y ł ły , W ileńskim  szp i ta ­
lo m ,  pod zawiadywaniem  W ileń sk ie j  I zb y  Po- 
wszechney Opieki będących, za  arendę zielonego  
mostu rubli 1,766 kop. 43  srebr.,-i  przekazanych  
p r z e z  Wileńskiego obywatela Grzybowskie go czer.  
z ł .  3oo i  52 rub. sr. z  policzonem i procentam i, 
oraz  kommissyonierowi 12 klassy S tratanowieżo­
w i  355  rub. sr. które On oddał net zaspokojenie  
skarbowey od niego należności - nazńaczony ha  
p rzed a z  z  publicznego targu  murowany dom tegoż  
G rzym a ł ły  w mieście W iln ie  zn a jd u ją cy  się , o- 
ćeniony do i l , ^ 3g rub. j i  kop. Uss.3 azatem  ż y ­
czą c y  nabydi takowy dom; zechcą p r z y b y d ź  do 
tego Gubernialnego R ządu  na term iny, p ie rw szy  
dnia  2 , drugi 5 , a trzec i  8  mca m arca  1 8 2 1  

roku. D n ia  2 3 nowembra  1820 r.
SoWietriik Ł a w ryn o w ic z , 

S ekretarz K a z im ierz  Nowicki.

celem zawiadomienia stron interessnWanych, i i  ten* 
ze J W . N orw id  jako pełnomocnik J W . Xięeia Jrnći 
Aktualnego Taynego Radcy Imperiu m W 'ojewody W i ­
leńskiego i kawalera, interessami od jego przyporu-  
Czortemi zaym ując się, po Złożeniu jeszete  w roku 
1817 p rze z  siebie plenipotencyi do rządu dóbr i in* 
teresśow massy nieletniej• X ię tniczki S t e f a n i i  R adzi­
w iłłówny wydahey żadnych ju z  styczności z ta i  mas* 
są niema■, Konstanty Dąfnbrowski, <

D att  w W ilnie  1820 
mca cjbra 28 dnia.

3  Od Wileńskiego Guberhialnego R żą d it  og ła­
sza się: i i  na zaspokojenie zndhiżonyćh p r z e z  H ra­
biego Mohla do W ileńskiey  Izb y  P ow szech n ej  
Opieki,p ieniędzy srebr. 5g 4 rub. 54 kop , i assyg.  
i g i i  rub. 6 0  kop., z  policzonemi procentami', 
również p re ten s j i  żyda  Hiller a M ark iew icza  za  
reparacyą murowanego domu te g o i  M ohla w m ie ­
ście W ilnie  na ulicy Subocz p od  N .  52 położone - 
go, do 1 7 , 9 4 8  rub. 2 0  kop. assyg., ndznaczonf  
na p r ze d a i  z  publicznego targu tenże dom M oh­
la , przyn oszący  dochodu rocznego  4^5 rub. 6 0  

kop. sr.', ataterń życ zą ćy  ńabydź, zechcą p r z y  by dz 
do tego gubernialnego rządu na term iily : p ie rw szy  
dnia  2 4 , drugi  26 , a trzeci  29 uića fe b ru a ry i  
1 8 2 1  roku. Dnia  a 3 nowembra  1 8 2 0  roku.

■ 1Sówietnik Ł aw ryn ow icz .
S ekr t ta fż  K azim ierz  Nowicki.

Z b i e g .
3 Powiatu Widen. para fi i  M ejsza g o lsk iey  

z  majęthbsci Łlizcibelć zWcinc z  dnia  1 g na  20 mca  
cjbra w nocy, uciekł ze dworu poddany skaskowy  
imieniem Adam M arkiewicz zosta jący  w służbie  
lokayskiey, umiejący c zy ta ć  i p isa ć , u rody  nie 
w ie lk ie j , w  sobie szczup ły , blondyn5 tw a r z y  b ia łe j  
szczupłej,  włosow światławych, oczu światło błę­
kitnych, nasa małego p r z y  końcu szerokiego, m o­
wę ma przec iąg łą  często używ ając przysłowia': 
Więc tedy, zabrał z  sobą kożuch nowy  z białych  
owczyn , surdut granatow y z  sukna golbarskiego, 
czapka czarna z daszkiem, p u ł  f ra c ze k  gran a to ­
w y  z  sukna cienkiego z  guzikam i Żółtemi, m aytk i  
sukienne szaraczkowe, m a jtk i  nankinowe szarawe  
i  maytki rypsowe błękitnawego koloru, p r z y  ty m  
kilka kamizelek i różną bieliznę, po ucieczce zn a ­
leziono p r ze z  jego pisane świadectwo jakoby ze  
służby wydanego , w którym to świadectwie nie już  
Adam, ale W incenty imie napisał, nie odmienia­
ją c  wszakze nazwisna swojego M arkiewicz, ktoby  
zas takowego zbiega złapał, niech raczy  g0 
stawić, albo do kamienicy W W .  Podbereskich na 
szklanney ulicj w W ilnie sy tuow anej, gdzie  ja  ni 
z e y  podpisany mieszkam, alboli też do majętności 
Łhzahelle  zw any zkąd uciekł, a p r zy zw o i tą  zwdzie-  
cznością nadgrodę o trzym a.

Ludwik W ołłow icz  Sędzia Z iem . P tu  W ileń.

W yp is  z ściąg aktów kommiśsyi dla urządzenia  
interessow Radziwiłłowskich, N o y w y zszą  wolą J tg o  
Imperatorskiey Mości w mieście Wilnie Ustanowionej.

Roku  1820 mca nowembra 25 dnia. P rzed  hurnl 
Michałem Romerem aktualnym Radcą St.inU, orderu  
ś. Anny zg ier  ki uss i kawplerein, prezesem; Junem 
W óyhiłowictern, Antónim Ł a p p ą  R a d -ą  Stanu or­
deru ś. Stanisława kawalerem, Łuslachym Zabieł- 
łą, Sądu Gł. Lit. Wtleń. b j ły m  Assesorem otderii 
ś. Stanisława kawalerem, i Janem Sylwestrowiczem  
kommissarzarni, członkami w sądzie kornrnissyi dla  
urządzenia intereś$pw Radziwiłłowskich N a y w y ższą  
Jego Imperator sk le j  Mości wolą wmieście W ilnie  
ustanowionym, obecnie stawając W J P a n  Konstanty  
Dąmbrowski adwokat dokument k w ie ta c y y n j , na 
herbowym pięćdziesiąt kopiejkowym  papierze od 
J W , M ichała Zaleskiego, jeńeralnego kassy fu n ­
duszów JO. Xiężniczki Stefanii Radziw iłłówny i 
Prokuratora, J W . Janowi Norwidowi b. P rezyd en ­
towi Sądów Aiem. P tu  Borysow. i kawalerowi, w y ­
dany, do akt kornrnissyi ku w  pisaniu podał, które­
go w yrazy  następne: M ichał Zaleski. Podkomorzy
Ptu Rosień., massy nieletniej X ię in iczk i Stefanii 
Radziw iłłówny jeneralny Prokurator, czynię wiado­
mo n im efszym  kw ie tac jynym  dokumentem JkV. Ja* 
tioWi N orw idowi b. Sądów A Lem. Ptu Borysow• 
Prezydentowi i  kawalerowi w ydanym  nu to; iż tenźś  
J'rV. N orw id  od roku i8 i4 mcu decerhbra 1 dnia dó 
takowego i  dnia mca fe b ru a ry i  1817 roku, zaymując  
się adm inis tracją  dobr i interessow itiassy w K ró­
lestwie Polskiem i  obwodzie Białostockim po łożonej  
jako' plenipotent Za b y łe j  opieki ustanowiony , po  
ukończeniu swoich obowiątkoW, i po  rozliczenia 
się wprzód z  przeszłym  tey massy prokuratorem  
iHV. Chodźką b. Prezydentem Sądu Cł. Miń. i  ka ­
walerem, g d y  dopiero ze wszystkich czynności p ra ­
wnych i adrriinistraćyynych, rachunek z należnemi 
do one go kwitami, i annexami w prokuratury i jene- 
ralriey złożył, po roztrZąsnieniu którego przeżeranie 
jeneralnego prokuratora, tak z percept z dobr i ró­
żnych kass' do jego wesitych, praż z eśbpensow na 
tym że rachunku, rewersalnie w dniu la , tego mca 
i roku podpisanym jxikwitowanj Został, jak  ró­
wnie cotdo administracyi dóbr iakowvehze; g d y  ża  
dnych zażaleń, skarg i pretensji; do J W . N orwida  
od nikogo nieoświadczono, owszem r zą d  prokura- 
toryi j en era ln ey , w Czynnościach jego admini­
s tracy jn ych , nic nagannego, i na szkodę massy u- l 

go niezndlazł z  tego więc względu ja  pro-*

K  w 1 e t a ć y  a.
TrL , porodu  p r z y  por uczenia mnie interessow przez  

J W .  b. Prezydenta N orw ida , odbierając wieloUczne 
odezwy od osob z czynnościami jego mających  
stosunki, znayduję potrzebę prosić rednkcy ij  aby  
dołączający się p rzyD m  urzędowy extrakt kwie- 
tacyi, potrzykrotnie w  gazecie umieścić raczyła- ato

czynionego   j - r .~
kurator maśsy, pomienionego JJV. N orw ida  Całko­
wicie kwieiując, że massa do one go żadney p re - 
tensyi niama, oświadczam • Podobnie Zaś ponieważ  
JkV. N orw id  Prezydent jako po zupełnym już z pror  
kuratoryą rozliczeniu się, z  r żecży  pobieranej  
pensyi, i dalszych wyznaczeń żadney do niassj  
preteńsyi niema i mieć niemoże. D la  tego ta­
kowy' wzajemno kwietacyyny d o k u m e n t p r z y  u- 
proszonjch  świadkach, obie strony własnemi ręka­
mi podpisujemy D a t  w W ilnie  1820 rdku nowem­
bra 24 dnia. V  tego dokumentu podpisano przez  
aktorow, p r z y  świadectwie p iee tę tarzy  następnie: 
M ichał Zaleski prokuraior massy > Jan Norwid. U- 
Stnie i oczywisto proszony za pieczętarza od strork 
ten dokument zawierających w dowodzie zupełne­
go pokwitowania się wzajemnego, podpisuję się M i­
chał Paszkow ski Pułkownik woysk poi. Prawnie  
proszony do lego kwietacyynego dokumentu ża  pie­
czętarza podpisuję się Tomasz M iedzy chowski. K tóry  
to dokument po podaniu p rzez  w yż  Wyrażoną oso­
bę do akt, jest do x ią g  kornrnissyi R adz iw iłłow sk ie j  
p r z y ję ty . i p 0d N .  i i 2  wpisany, z których i ten w y ­
pis pod pieczęcią Urzędową tey ie  kornrnissyi stronić 
potrzebującey jest Wydany.

Z a  zgodność z xięgam i świadczę Józef DobosZyń* 
ski Aktowy R eg , w  kornrnissyi Radziwiłłowskiey,


